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Skutki przewrotności, zacołaństwą 
i złej woli dzisiejszych rządów tudowco- 
wych w Polsce nietylko odbijają się uje- 
mnie na ogólnych interesach narodu 
i całego państwa, ale także na poszcze- 
gólnych jednostkach obywateli i na 
gminach. 

Lecz może sądziłby kto, że tymi po- 
zczególnymi obywałeiami, doznający- 
mi krzywdy od rządów ludowcowych, 
to są jacyś kapilaliści, obszarnicy, albo 
wrogo wobec państwa występujący 
żydzi. 

Tymczasem nie. Dzisiejszy rząd shiopszi 
howiem szkeńzi przedewszystkism samym 
chłopom, szkodzi gminom czysto chłop- 
skim, a najwięcej tym najuboższym. 

Ci, którzy w przededniu osiatnieh wy- 
borów do sejmu, by zyskać jaknajwię- 
cej głosów, obiecywali ludawi złste góry, 
ziemię i zarobki, podniesienie handlu 
i przemysłu, rzemiosła i fabryki, óziś 
nisłyłko nie dbają o polepzzanie deii tych 
ciemnych, szarych | ubogich mas chłopskich, 
ale jeszcze na spółkę z żydami bardziej im 
hieraz szkodzą, niż niedawne rządy zakor- 
cze, s > 


_ Kraków, dnia 31 lipca 1921. 


Tygodnik psświenany sprawom ludu kateliokiega, 


l Hotzely Grgat Parsdisgo Sirennitiwa kal. acae. 


| Wycnońzi na każdą niedzielę. 


Należyteść pserfewa opłacwne pzifwka. 
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Ogłoszania za jedem wiersz 
pelitowy 30 M.,w tekźeie 40 M. 


Dawniej, gdy jakiś szachraj ehcial 
obejść prawo i prowadził jakieś nie- 
czyste interesa, czy spekulacje, wystar- 
czyło tylko przedstawić to jakiej wła: 
dzy państwowej, czy sądowi, a władzą 
Hes odpowiedniem przeprowadzeniu śle« 
iztwa, zawsze czyniła kres wszelkim 
szachrajstwoim, połączonym ze szkodą 
dla gmin. Oszustów zaś surowo karała. 
Prawo było prawem. A dziś? W wol- 
nej zjednoczonej Ojczyznie, w kiórej ster 
rządów objąłi ludowcy, prawo służy nic- 
raz tylko na to, aby je z kpinaini prze- 
kraczać. Dziś powodzi się dobrze tylka 
żydom, którzy w sejmie zawsze razem 
z ludowcami z pod znaku „Piasla*, 
Stapińskiego i ze socjalistami głosują, 

Połwłardziś to mogą wszyscy inwalidzi, 
którzy dzisiaj o żebraczym kiju muszą 
tułać się po tej Polsce, którą własną 
krwią i zdrowiema przed bolszewikami 
bronili. 


Potwierdzić to mogą wszyscy bszre!nł 
i malorolni, którzy nadarmo czekają 
owoców retormy agrarnej, Potwierdza 
ło ogółna nędza bezrolnago ludu wiejskiega 
i robotników rolnysh. Natomiast Żydzi na 
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spółką za zksgasonymi na skórze ciiłopskiej 
Judowcami opływają we wszystko. — 
U żydów i zbogaconych ludowców 
znajdziesz zawsze magazyny cukru, mą- 
ki, żydzi dzierżawią karczmy i trafiki, 
kupują, ścinają i niszczą nasze kasy, 
paskują na spółkę z ludowcami, ziemią 
it. d. (wnet będą razem z nimi po 
żydowsku szwargotać!!ll) 

i ezy te tak dale] bedziemy cierpieć — 
Brazia Ghionii? 


Ya polityka Żyddswsko luda" 
weowa musi Już ras otwerzyć 
nam Gczy. , 

Wiemy, że żydzi to nasi najgorsi 
wrogowie. — Jeżeli zaś kto ze żydami 
spółkę trzyma, lo można o takim na- 
pewne powiedzieć, że nie jest dobrym 
obywatelem, że taki ezłowiek wprost 
pracuje na zgubę Polski. 

A cóż się w naszym polskim, niby ehfap- 
skim sejmie dziejsż Czy żydzi, którzy 
także w sejmie mają swoich posłów, 
tworzą jakieś osobne żydowskie stron- 
nictwo? Bynajmniej! Oni wszyscy gło- 
sują w tak zwanej lewicy. A də tej is- 
wisy należą także wszyscy Inttowoy-iosżo- 
wie z „Piasta“ i Stap'ńskisgo. Inni pezio- 
wie ludowi, którzy kochają ejczyzną, pra- 
cują dia dobra ludu i są dobrymi kateli- 
kami, ze żydami w Sejmie nie mają nic 
wspólnego! 

Nasi posłowie katolicko - ludowi nie 
popierali nigdy żydów, ani z nimi na 
szkodę chłopa polskiego nie głosowali. 

A dlaczego? 

Diztego, Ża sziandar $. K La 
na te mie poźzwaia. 

To też wszyscy, którzy pragniecie, 
aby w naszej Polsce nie rządzili żydzi, 
garniicie się do $. K. b. 

Niech każdy katolik | każda kKałsiiczka 
niewiasta wpisze się de Strannictwa katołicka- 
ludowego. — Niech każdy z Was rozszerza 
wedle sił naszą gazstę „Lud Katelicki". 

Jesieśmy wszyscy Polakami i Kato- 
likami, więc i w politycznych sprawach 
w katolickiem Stronnistwie trzymajmy się 
KURY. Ant. Lorens. 
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Co indii o Polsce wadzi 


(Wi marcu, w r. 1920 — jak o tem donosiła 
twego czasu „Rzeczpospolita — odbyła się 
w Londynie tajna konferencia żydów w sprawie 
państwa polskiego. $ 

Na konferencji tej zapadły uchwały zasadni- 
cze, wylereślające żydom Enję postępowania na 
długi okres czasu. 

W. konferencji brali udział najwięcej znani ży: 
dzi w Anglii, m. in. Izrael Zangwilł, Izaak Colm, 
Monutefiere, sir Alfred Mond, Namieł itd, Zjechało 
też do Londynu przedstawicielstwo żydostwa z 
Czech, Węgier, Rosji, Rumunji i Pełski, Żydów 
z Polski reprezentowalł: poseł do Sejmu p. Izaak! 
Griimbaum i redaktor „Hajnta“ I. Jackan, tudzież 
sir Stuart Samuel, który akurat powrócił z War- 
szawy. Dwaj wymienieni Warszaw.anie wzięli pa- 
szporiy tylko do Francji, by zamaskować cel swej 
podróży przed władzami polskiemi. 

' Głównie zajmowano się sprawą żydów w Pol 
sce, gdyż „Polska, będąc w sianie kształtowanie 
się, jest w trudnem położeniu i dlatego iatwo sig 
da opanować”... „LAwelużąe da życia Poiskg mo 
carstwaą zaatakoważy żywotne luteresy żydostwa, 
kość paxierzową potegi żydtwskiej. Tak okre- 
Śl to jeden z delegatów i wyraził zdanie, że atak 
na Polskę ułatwi się pzez podbuszamie Qścien- 
myśli: jej państw (co istotnie uczyniono z Litwy). 

Uchwalona zaciętą i uieukbiaganą axcję anty- 
polską wszystkich żydów we wszystkich krajach, 
W tym celu posdanowiońo: 

1. Rozestać tajne wezwanie do żydów we 
wszysticich krajach, aby zwalczał, Polskę, która 
powinna dać żydom gwarancje naradowościowe, 
Polska powinna uznać fakt, że żydzi mają to sa. 
mo prawo do ziem polskich, co Polacy sami. Dia 
tego Polacy nie mają prawa rywalizowania z ży- 
dami na polu ekonomicznem (!). Akcja ta prze- 
eiwiko Polsce winna się toczyć we wszystkich kra 
jach, starego i nowego świata, do chwili, gdy wy- 
szczególniene wyżej prawa zostaną całkowicie 
uznane. W walce tej wolno się posługiwać wszel- 
kiemi metodami (1). 

2. We wszystkich krajach mają powstać spe- 
chive Komitety, których zadaniem ma być gvo 
madzenie faktów, jakie zużytkowaćby mogły pre 
dzej czy później przeciw Polsce, albo Centiralny| 
Komitet w Londynie, albo Komitety lokalne. 

38. Należy zorganizować sjecjalną akcję zapo- 
mocą prasy, przez korespondentów podróżujących 
po Polsce, którzy powinni w wybitnych organich 
wskazywać Światu na fatalną syluacją ekonomi- 
czną i moralna Połski tax, by udowodnić przed 
światem, że Polacy nie są zdelni do budowy pań- 
stwa i uzasadniać, że Poiska jest i pozostanie star 
łem źródłom niebeznieczeństwa dia pokoju euro- 
pełskiego, 
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4. Naieży używać wszełkich wpływów, aby 
Polsce dostafo się jak najmniej terytoriów, Dia- 


tego trzeba wytworzyć jak największe trudności 
na terenach piebiscytowych, szczególnie w Gdań- 
sku i na Śląsku. Nadto trzeba rozpowszechniać 
feje federacji między sąsiednimi krajami Polski 
fLitwa!), ale to tylko w tym razie, jeśli ideja nie- 
podzielnej wiełkiej Rosji okańe się niemożliwa do 
przeprowadzenia. 

5) Należy wytężyć wszystkie siły, by na wpły- 
wowe į odpowiedzialne stanowiska w Polsce po- 
stawić ów, lub przynajmniej ludzi podatnych 
na wpiywy żysowskie. Szezególniejszą uwagę zaś 
zwirócić trzeba na ministerja spraw zagranicznych 
i wojskowych. 

6) Niemniej wypada starać się usilnie o to, 
by zbliżyć Polskę do Niom'ec, a przeszkodzić so. 
fuszowi z Francją. 

7. Wszeikiaai sposobami trzeba obnieać war- 
teść marki poiskiej na rynkach Światowych w ce- 
lu zmuszenia rządu polskiego do szukania po- 
życzki u finansistów izraeliikich, którzy udzieli- 
Hby jej w zamian za politycza ne i finansowe przy- 
wileje dla swych współwyznawców. 

8. Należy popierać wszelką akcję kon zesisty- 
czną w Polsce. Z tego względu komitet winien 
wejść w sty CZROŠĆ Z onganizacią komunistów nie- 
mieckich iz nimi wypracować plan postepowa 
pia. 

I cóż ty na to, ckiopie polski? 

Bzonić się musimy, ale nie przez ialkieś po- 
gromy, tylko przez usiiną paacę, przez uzdrowie- 

ue polityki, przez wybieranie na posłów ludzi, 
Gobrych katolików, którzy nie dadzą się żydom 
przekupić, ani żydowkom omamić. 

Esonić się musimy przez popie mnie Kólik rol- 
niezy ch i konsumów robotniczych, przez sumicu- 
ność i wczeiwość w handlu, przez wspólną zgodę - 
i wspólną pracę rad podniesieniem gospodarczem 
Polski, Eczżydowski. 

i 


Wiadzęm mhae do wiaionai, 


W Słubnie, powiat Przemyśl, istnieje szkoła mu- 
rowana o cztorcch salach. Dotychczas uczy w tej 
szkole stary nauczyciel — 37 lut służby — niedolę- 
żny, nie umiejący utrzymać karności u dzieci, Anto- 
ni Władyka, oraz córka jego Zofja. Dwio zaś sale 
służą za skłądy dla nauczyciela. Przed trzecią siłą 
zawsze broni sią kierownik rękami nogami, i to mu 
się udaje. s 

My, mieszkańcy Słubna, widząc, jak nauka ku- 
leje, jak nasze dzieci bardzo małe czynią postępy 
w nauce, i ża bezsilni j:steśmy u okręgowych władz 
szkoinych, zwracamy się do Posłów Stronnictwa Ka- 
tolicko-ludowego z uprzejmą prośbą, by poczynili 
kroki u odnośnych wladz szkolnych, w celu zorgani- 
zowania u nas czteroklasówki w naszej gminie i prze- 
znaczenia jeszcze dwóch sił nauczycielskich. 


Wskutak osiedlenia się u nas 15 familij mazur- 
skich. przybędzie jeszcze więcej dzieci. Prosimy też 
o zamianowania innego, „więcej energicznego kierae 
wnika szkoły, któryby więcej odpowiadał swoim za= 
daniom. Zaznaczamy, ż0 do p. Ant. Władyki nie ma~ 
my osobistej urazy żadnej, chodzi nam tyłko o dobro 
szkoły i naszych dzieci. 

Stubno, dnia 10 lipca 1921 r. 

Jan Sierżęga, Stanisław Wirkijowski, Antoni Więe 
cok, Jacko Sońkowski, Wojciech Wirkijowski, Ka- 
zieczko Michał, Kazicczko Katarzyna, Kazieczko Szy= 
mon. Antoni Majgier, Anna Seńkowska, Kazimierz 
Gómiak, Helena Świnczak, Katarzyna Łęśków, Więe 
cek Antonina, Walenty Ruta, Marja Ruta, Jam 
Chmiel, Józet Zając, Jan Dobrowolski, Wojciech Nic- 
poń, Albina Dobrowolska, Józefa Zając, Józef Dobro- 
wolski, Szymon Grabas, Sikora Jan, Katarzyna Sier- 


Żżęga, Julja Bierżęgąa, Zwierkowski Jan, Katarzyna 
Zwiorkowska, Antoni Figiela, Katarzyna Figielay 


Aniela Zwierkowska, Wiadysław Nowiński, Barbara 
Nowińska, f nkasz Karieczko starszy, Narja Kaziew 
czko, Jan Wirkijowski, Ryczan Stanisław, Józef Wire 
kijowski, Majclus Jan, Stanisław Wirkijowski, Lue 
kasz Wirkijowski, Wladysław Wirkijowski, Józefa 
Wirkijowska, Aniela Wirkijowska, Łukasz Kaziee 
ezko, Józef Hayduk, Jan Fayduk it. d. 

Dop. Red.: Sprawę oddaliśmy posłowi ks. dr. Ko 
tuli, aby się mi, zajął. 
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(Z poezji ludowej) 


Źniwa' żniwa! chrzęści niwa, 
pod sierpami wzdłuż i wszerz, 
gospodarzu ! zagrodniku ! 
wielki, czy mely To Prie, 

ze źniwemi ty się spiesz! 


Boć pogodnie, więc dogodnie, 
zżynać, wiązać, kopać w czas, 
i dziewczęta i paroódcy, 

i wy starsi i wy, chlopcy, 
byle zgodnie, byłe wraz! 


I ty lenia, co gdzieś w cieniu 
tylko leżeć chciałbyś wciąż, 
chodźno, chodźno iły z nami, 
sierpem, z kosą luo z grabiami, 
albo snopy składnie wiąż! 


Szczęść nam Bože w poza porz 
w czem jest iylko wolą Twa... 
niechaj szczęśliwie zbieramy 
dary Twoje, jakie mamy, 
niechaj z nich chleb kraj nasz map 


-+ 


Szczepan Orzech. 
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Chcesz zapewnić sobie 
dobrodziejstwa 


Skiadaj o 
RA ZBRUĘD imweni IE 


W POCZTOWEJ KASSIE 


Wszystkie urz 
Gszcząd GŚRIGWA, m u 


f S, T D i j 


(Ciąg dalszy). 


noszę udiwaly się znykomicie. Przy- 
chodzilo Da nie od kilkaset do kla tysięcy Ju- 
tui Wprawdzie tu i ówdzie socjaliści i lu owcy) 
wsaczynałi karczemie awantury, ale zazwyc: zj, 


NAT; 


YY*ICCQ 


awantury te wywoływaiy tylko wyrazy obiunzenia | 
liczby, 


i sine protesty ze strony, pizejważa jącej 
kluchaczy. 


Mówliiśwy na wiocadi © obecnych stozunk ach 
w Pulsca, tak politycznych, jak i ckonomieznych, 


c komauwriucji, o Sejmie, o najważniejszych usta 
wach. Ę 
4 radością stwierdzitśmy, Że Braci naszych 
w Ameryce te surawy jak najhardziej obchodzą. 
da bylo widzieć ta trwanzo zasłuehane, po- 
ważne j skupiono, oklaskujące żywo każdą 5 
myślatejszą wiadomość o Polsce, przyrzeł: 
a Siubniące z talem namaszczeniem i sjy woli, 
że swej strony gotowi sa do wszetkiej ofiary pa 
-Laecz swajej dzegiej Ojezyzny, ażeby pojąć, czem 
pile nich jest Polska i 
Kjczyzny pojmują. To samo radosne dla nas 
wirzeżenie mrobilismy po naszych szkałach pa- 
afjalnych polskich w Ameryce, Kochana są te na- 
sze Gziateczki polskie w Ameryco! Aż sią serco, 
raduje, gdy się widzi tę maadzież polską - — zdro- 
wą, Czysto i schludnie ubrana, © bys TOZU- 
mnetm spojozeniu, gdy się słyszy, z kiem peze- 
ięciem į uczuciem śpiewa ona: „Boże coś Polskę”, 
apo „„ezzcze Folska nio zginęła, A to co nat 
spotkało w Passaic N, J, pozostawie mum na zaw- 
ere W paMmiçeI. Na TAYY U anie moje, SKISrOwaNG d0 
dzieci szkolnych w piratii Matki Boskiej Rožat 
tGWEJ, co man dzieciom w Volsce ed nich powie- 
dzieć, wstaje mala I0-letxia dziowezynka i prze- 
mawia do mnie w te słowa: Ma rosaoy ka. Posła, 
ażeby najpierw braciszków naszych i siostrzyczki 
awo w kraju od nas jak najserdecznioej pozdro 


jak oni rozwuanie miłość s 
Ejas i 


p 0 E ea sa 


Gotówka 
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Zoty pocztowa e usiążeczi 
RY Kłacjy OWA. 


wil i zapewnił ich, że my tu w Ameryce pozosta” 
niemy zawsze Gohrvmi Polakami i dobremi Pol- 
kami i Polskę naszą po Rogu na, ibacdziej milo- 
wać będziemy. Jednego nam tylko żal į jedmoga 
im tyiko z azdrościny, a mianowicie S że mia 
R, Ma Ujczyzny cierpieć tak. kik one ciot- 
S Dodaje, że dziecko to zupoinio nie wic- 
ialo, 6 bole zwiodzał szkole, że ta, ce powie: 
działo, powiedziało, cz siebie, eo czeko b myślańo, 

Wprawdzie, jak wszędzie, tak i w Ameryca 
małiają sig jednostki, który reh Polka nie już nia 
obchodzi, tnficją się dzieci z połskich rodzieó w. 
HMOdZOWE, które już po połsku nie mówią, alba 
mówią bardzo słato, ale są to bardzo nieliezna 
wyjątki, Ogół ludności polskiej w Ameryce jest 
Ww najwyższym Ssropniu patr noty czy, myśli z maja 
wyższą radością o tej Polsce, dźwięa wysoko ho- 
nor tej Paski, pomiędzy rozmaitymi neroak 
i tudtami, jaj: zamieszkują Amerykę i chcialy 
widzieć tę Pokie bogatą i szczęśliwa. I jeżoli co 
GIO chwiłowa tu i ówdzie zraża i zniechecą do tef 
Polski, to to, że w taj Polsce nie wszystko dzieje 
się tak, jak się dziać powinno, że są. w. taj Polaca 
kudzia niva wa odpowiodziainych stanowiska, 
którzy ze szkoda Ojczyzny myślą tylo a swoich 


kowzyścisch osobistych albo partyjnych, że ero 
emigranta. kiiy z ciężko ZAPYACÓWANYNY 2104 


szem do Ojczyzny powraca, tu i ówdzie się szy- 
skanuje awo nawet olaada, że się wysyła do Ama: 

sj yki meaz rudzi i t d., którxy. jątrzą tam tylko, 
o: kótnie i waśnie partyjce, drvia sobie 2 ro- 
ligii i Kościoła i obrzydzują Po! zko wierzgcemu 
ludowi. Słusznie pisze proboszcz ame Gtynakskt" ks, 

kiek w swojej bioszcze: „Polacy w Amaryce"z 
nAmenyka nie uchodzi 7% kraj katolicki... U As 
53 najrozmottsze religje. Jednakowoż jesteśnył 
narodem szanującym religję, czezacym Biga iio: 
chającym Ojdzyznę. Wszyskie te uczucia i prze- 

konania są dla nas drojgiemi, jak były da całych 
polskich pokoleń, Ale teraz., przy bywają do Amt, 
ryki rozmaiti panowie i panie, którzy sobie z tyci 

nczuć drwią, którzy takiemi naszemt instytucjami 
jak szkoły paratialne poniewierniy, chociaż w nieda 
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wie byli i nie mają najmniejszego pwięcia, jak te | i > Jawa: 
szkoły mylę A Niechaj ci panowie apiiatorzy |: * Polska i CESP. 


siczą zaozumieć, że wychodźtwo nirzymało się | =. 1 4*- D sè 
DE a jako część torf li tylko dzięki ta a" „Od CZASÓW OS teki ministra spraw zda 
sakkofom 1 pzraljom, nackoło których całe nasza nicznych prez p. siemka, RE M Czesi 
życię sie skupiało j nonwijato My toż chcemy te i Polacy mzajenimio ku sobie zbliżać, Kilka dni 
instytucje nadał dla nastepnych pakoteń zauhor temu bawi w Warszawie częsko-Słowacki Diii- 
wać i nie pozwolimy ma to, ażeby miano tym na- ster handlu p- Holowie. Odhył on, jak donosi 
szym dorobkiem poniewierać i błotem. cswezer „Rzeczpospolita > gruntowne narady Z p. wice» 
piwo obrzucać! Ny, jako wychodźtwo utrzymany ministrem pmzemysła i handi, p. Strassbungerom, 
wie nie w jakimś klubie socialistycznym, ale tyiko vadio zaś rozmawiał x p. Ministrem. Skarbu. Stecz- 
jeko organizacja amescom wezół paudji i ssu- kowskim, a OE TN a także p. Ministrem spruw, 
pioa przy paraijamej szkcie” (sta. 35). zagironicanyen, Fkimuntem. d , r 
ot kich parztjach i poiskieh paratija- Można Bana e | „ód narady, 
nych h napiszę w nastęyaych numerach, | e ENOT MY aa TZ JA WRON 
$ {Gigs dalszy utstąpi). | przyszłogo układu handlowego posko.czesiiego, 
sowie a Mae i; W Warszawie omawiano najważniejsze dziedziny, 
Ks, Dr. lubelski, posel. ; które stanowić mussa podstawę ukłudu, miano- 


Groźia wojny Z Rosją. 


Gazety domoszą. że w bolszawiekioj Rosji pa- 
nuje straszny głód i mór. Spichlercze I magazyny 
puste, ratunku oda wewnątrz Rosja nio znajdzie. 
Zachodzi więc pytanie, czy nie zethce go poszu- 
kaé poza gramcami państwa ti, qrzedewszystkiein 
w Polsee, Od r. 1891 nie bylo jeszcze w Rosji tak 
wielkiego nieurodzaju jak tegoroczny. W Polsce 
nas zbożs udalo się jak rzadko. Nie jest wice wy- 
Kluczonem, że bolszewiecy caray czerwoni skie- 
rują głodna masy ludu na granice Polski. 

Być może, że ostatnia ostra nota OCziezerina ño 
ragiu polskiego w Sprawie rzekomego narnszenia 
traktatu ryskiego pozostaje w związku z tem noy- 
wom dla nas niebczpieczeństwem. W ostatnich 
tygodniach nakazał rza sowiecki ogólną metil- 
zacija 7 roczników, skierowaną rzekomo przeciw- 
ko Estonii, Łotwie i Litwie. Krążą również po- 
głoski, że bolszewicy zamierzają udziolić wojsko- 
wej pomocy kemalistom przeciwko Grekom. 

Ale nie jest też wykłuczonem, że mobilizacja 
ta może sie przeciw Polsca obrócić, „Gdańskie 
wiadomości” donoszą nawet, że „ostrze mobiliza- 
«ji rosyjskiej zwraca się jedynie przeciw Polsce, 
czego dowodem z jednej strony niestychanie ostry 
ton noty sowieckiej, z drugiej zaś uderzajaco ła- 
godny ton odpowiedzi polskiej. W całej Polsce 
rzekomo pamujo przekonanie, że stosunki między 
Polska a sowietami sa conajmniej bardzo naprę*" 
żone". 

Kto wie, czy napreżone stosunki na Litwie, 
silna agitacja Białorusinów i Litwy przeciw gen. 
Zeligowskiermu nie posłużą bolszewikom za Spo- 
sobność wypowiedzenia nowej wojny Polsce. To- 
kaznie sie, że losy nasze wciąż jeszcze są nieje- 
Wne, 


wicie: 1) sprawy tranzytowe waźre dla nas ze 
wzgędu ra porączonie z Zachodem, a bodaj wa- 
źniejsza jeszcze dla Czochów zo względu na pała» 
czenie 4 Rosją sowiecką; 2) sprawę wsęćdziata- 
nia handlowego polske «czeskiego wobec Rosji; 
5) sprawy płatnicza ważne ze wzgledu na stogui- 
ki walutowe. Rokowania waja oczywiście przed 
soba jeszcze dlugg drogę i po dalszych przygoto- 
waniawh, „będą mogły być znowu podjęte dopiero 
we wrzsdniu, 

„_. «est rzeezą jasną, ż8 podłeżcia ukladu han- 
dowego i dmaych stosunków gcerpedarezych 
musza być poprawne i wolne od zadrażnień Blū- 
sunxi polityczne i dlategy zad polski sądzi, że 
równocześnie z zakończeniem rokowań handg= 
wych będą też załatwione w sposób zadawalnia- 
lacy te sprawy polityczne, które wnoszą dosyć 
często piepokój we wzajemne stosunki, jak les 
riniejszości polskich za obeeną granica, tarcia 
związane z polityką czeską w sbrawie wschodiio- 
galicyjskiej, jakotey wszelkie inne drażniące 


sprawy. 


Prójeśi nowego sposobu wyborów, 


Ministersywo spraw wewuętranych  przedłożyło 
Radzie ministrów projekt nowej ordynacji wyborezoż 
do Sejmu. Za podstawę projektu przyjęto dektwi 
a dnia 28 listopada 1918 r. o ordynacji wyborczej do 
Sejmu ustawodawczego, uwzględniając zmiany wyro- 
wadzone później, 

Projcktu tego nie podajemy szczegółowo. bo 
szkoła papiern na drukowanie tego, eo już na Ra- 
dzie Ministrów uległo zmianie, «w w Sejmie jeszcze 
najprawdopedobniej nowym  zmiaunon ulewnie. 
W ogólnych zuryrsch projekt przedstawiał się na- 
stąpująco: 

Okręgi wyborcze, których wykrojene 58 wedug 
cyrkla ludowcowych -nadziei wyborczych, nie mialy, 

„pezyanaczunej 4 góry doci puslów, jak pray wytah 
rach poprzednich. Liczba posłów w danym okręgu 
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zalożeg miała wedle projektu Min. spraw wewa. od 
flości złożonych głosów, tak, że na 25 tysięcy gło- 
sujących miał być wybrany jeden poseł, z tem, że 
zostające jeszcze 15 tysięcy głosów stwarzały drugi 
mandat. System podziału mandatów według ilości 
oddanych głosów znalazł zastosowanie w Niemczech. 
Jednakże tam tworzy się z list, które w danym okrę- 
gu nio zyskały wymaganej przez ustawą liczby gło- 
sów, listy t, zw. ogólno-państwowe. Całe państwo 
mważa się jakby za jeden okręg i według ilości od- 
danych w calym państwie głosów przyznaje się ilości 
mandatów odpowiedniej grupie. 

Według ostatnich wiadomości, jakie nadeszły 
z Warszawy, Rada ministrów, przedłożony projekt 
wyborczy radykalnie zmieniła, t. zn. porzuciła zupeł- 
nie nowy plau wyborów. Natomiast wyznaczono nA 
«ate państwo liczbę 360 posłów. W każdym okręgu 
wyborczym będzie z góry wyznaczona ilość posłów, 
jak poprzednio, WŁ. Bobil .wicz. 


“emy Siląsi. 


Rada Najwyższa ma rozstrzygnąć sprawę gôr- 
mośląską dopiero pod koniec sierpnia, czyli o mie- 
gişe później, niż miało być. 

Po ostrej wymianie not między Briandem, 
a Zordżem, ciągle widać, że Górny Śląsk jest 
tylko pokrywką dla osobistych interesów Fran- 
eji, Niemiec i Angiji Niemcy prowadzą wciąż na 
dwie strony walkę: dyplomatyczną i tajemną, 
wojskową. Dla wzmocnienia Komisji międzysoju- 
szniczej wysyła Francja na Górny Śląsk 4 dywi- 
zje wojska. Niemcy w Gdańsku postanowili tego 
wojska nie wypuścić na ląd. 

Dia przyspieszenia rozstrzygnięcia sprawy 
górnośląskiej wyjechał do Paryża Korfanty, je- 
dnakże o skutku jego podróży dotąd nie nie sły- 
eha: 


Gorlickie „ujki” żydowskie. 


Żydowski „Nowy dziennik* z dn. 22 lipca br. 
donosi, iż w Gorlicach odbył się „wielki festyn 
żydowski ludowy“, na którym przygrywała „wy- 
śmienitą orkiestra kolejowa z Nowego Sączą*. 
Muzyka ta „wywabiła prawie całą ludność ży- 
dowską do parku, gdzie mogła (zdaje się „ta lu- 
dność* dop. red.) spędzić kilka prawdziwie przy- 
jemnych chwil“. 

Z czego jodnak żydzięta się najwięcej cieszą, 
to z tego, że „i kudność polska w wielkiej ilości 
była reprezentowaną na festynie“, co „Nowy. 
dzionnik* z uznaniem dla Gorliczan podnosi. 

W przeciwieństwie do tego uznania żydow- 
skiej szmaty dla tańczących z żydami Gorliczan— 
my tu z Krakowa wołamy wam: Hańba tym Gor- 


a 


liczanom, œo w Żydowskich 
udzial! i 

Hańba tej muzyce, co przygrywa żydom ña 
ich festynach, urządzanych na czysto żydowskie 
cele, ale za polskie pieniądze! 

Hańba wam, Gorliczanie, tembardziej, że ży» 
dy z Gorlic same się przyznawały, iż nie są Po 
lakami, ale tylko żydami. Piszą bowiem w spra- 
wozdaniu, że „i ludność połska była w wielkiej 
ilości reprezentowaną na festynie". Chodzi tu za- 
pewno o „katolików“ gorliekich, ale to dziwne 
określenie „ludność polska“ — każe logicznie 
przypuszczać, ża tą „druga ludnośćć jest „nie- 
polska“, 

Żydowskim „nikon“ pelskim w Gorin 
życzymy nadal „wesołoj zabawy“ na żydowslkich 
festynach. Sądzimy jednak, że przecież w Gor- 
Licach muszą być jakioś katolickie stowarzysze- 
nia polskie, Czemuż to one pozwalają na takie 
„braterstwo“ katolików z pijawkami polskiego 
narcdu? Fr. Ładowski z Krakowa, 


festynach biorą 


Poradnik wychowawczy. 


Dowiaduję się, że niektóre dzieci po wsiach 
ł małych miasteczkach, napadają nieraz na samos 
chody, rozrzucają po drogach szkło, żelaziwo, kaw 
mienie, by przedziurawić gumy kół samochodo- 
wych. Nadto stają w poprzek drogi pędzącym sa+ 
mochodom i nię usuwają się, jak dopiero w ostas 
tniej chwili, kiedy szofer zmuszony jest do zatrzya 
mywania automobilu, 

Pierwszy, moment świadczy o zdziczeniu 
iw następstwie swem prowadzi do nanadów, bie 
patyk — nieuszanowania cudzej własności. Drugi 
jest dowodem głupoty — przytepienia umysłoa 
wego, ubóstwa myśli — eo prowadzi do niezrozu:< 
mienia swoich obowiązków względem bliźnich 
i praw tychże. s l 

Złomu trzeba zaradzić koniecznie i natych- 
miast! Trzeba takim dzieciom przy nadarzajacej 
się najbliższei sposobności, przedstawić odpowie: 
dzialność za ich postopki przed Bogiem i ludźmi. 
Trzeba włożyć im w głowę i serce to silne prze- 
konanie, że ludzie wszyscy są braćmi i że Ojczy« 
znę trzeba kochać w ten sposób właśnie, że usza- 
nuje się prawa drugich. 

Rodzice i wychowawcy powinni zwracać oczy 
takiej zaniedbanej młodzieży na przyrode, wśród 
której żyją. Pokażcie im czystość, delikatność, 
niewinność kwiatów ubranych perłami rosy, 
w której przegląda się i mieni cudnemi kolorami 
promień słońca i powiedzcie im, że i one powinny: 
być takie czyste i niewinna. 

Każcie im wsłuchiwać się w dźwięczny Spiew 
ntaków, uczcie je wiązać wianki i ubierać niemi 
figury, przydrożne i kapliczki, dajcie im do rą": 
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książeczki — niech serca ich uniosą się ponad 
brud gościńca, niech uczą się togo, co wzniosłe, 
piękne i szłachetne, a wtedy dzikie zwyczaje sa- 
mo znikną z pośród polskich dzieci. Czytelnik, 


Z gospodarstwa- 

Zabezpieczenie siupów od galeia, 
Doświadczeni gospodarza podają nastepujacy 
wypróbowany sposób nadania tywałości słupom 
drewnianym u płotów, parkanów, budyników itp. 
Twierdzą oni, %8 nie należy wkopywać słupa 
w ziemię cdziemikiem, to jest tak, jak rosło drze” 
wo, tylko odwrotnie — wierzchem na dół, a od- 
ziemkiem Go góry. 
Simp wikopamy w ziemię w tym samym kie- 
runku, jak rosie drzewo, ma wszystkie komórka 
i szparki otwarte, gotowe do weiągania w siebie 
wazglkiej wilgoci z ziemi, tak, jak krążyły w niem 
soki, Drzewo wikopane odzienukiem do góry wi- 
docznie nie może naciągać wilgoci ponad to, io 
jej miało w sobie i dlatego poweiniej gnije. Czy 
tak jest rzeczywiście, trudno zupełnie napewno 

powedzieć. je! | i 
3 Aby siupy jak najbardziej zabezpieczyć od 
gmicia, trzeba nietylko z boków (jak to zwykłe 
robią) opalać ie lub osmamowywać jakimó smarem 
chroniącym od wiłgoci, ale również od spodu. 
J. Lenc. 


Lad 
Ankieta 
w sprawie unarodowienia miast w Polsce, 


Redakcja tygodnika „Rozwój“ (Warszawa, żóra- 
wia 2) w Nrze 23 ogłasza ankietę pod powyższym 
tytułem, Chodzi o zebranie możliwie dokładnego i ab- 
fitego materjału, obrazującego stosunki ludnościowe, 
Stan kultury, handlowy, przemysłow-rzemieślniczy, 
oraa stopień zażydzenia tych dziedzin — we wszyst- 
kich miastach i miastoczkach Rzeczypospolitej, 

Taki obraz zażydzenia naszego kraju pozwoli nam 
zorjentować się, gdzie i z jaką akcją ratunkową iść 
naloży i pozwoli organizować rozproszone siły pol- 
skie. 

Tygodnik „Rozwój“, zdając sobie sprawę z tru- 
dności przeprowadzenia wyczerpującego studjum 
o miastach połękieh, odwołuje się do wszystkich sto- 
warzyszeń i związków, aby porozumiawszy się mig- 
dzy sobą, podjęty się zebrania materjałów w swoich 
miastach. 

Tylko drega planowego i wspólnego wysiłku zdo- 
łamy wyzwolić nasze życie społeczne, kulturalne 
1 ckonomicznesz rąk żywiołów obcych. 

Po błankiety ankietowe zwracać się należy do re- 
dakcji „Rozwoju“ -— Warszawa, Żżórawia 2, 


Wieści z powiatów. 


a Ejalskiego, 
„Piaćmy podatki“. 


W ostatnim numcoze umieścił „Lud Katoliesit 
udezwę Jlzby skarbowej we Lwowie, nawołującą 
do płacenia podatków, Takich odezw słyszeliśmy, 
już Gosyć. Zamiast do ludmości jednak. miech ra» 
czej izba skarbowa zwróci się do urzędów podał 
kowych i wezwie je, by Cne wymierzały i ścią: 
Kały podatki. 

W powiecie bialskim np. ściąganie podatków 
zakrawa na kpiny, Nikt nie wie, ile ma piacić po- 
datku i kiedy, Cóż tu komu pomoże odezwa: 
„płaćcie podatki!” W zeszłym roku miano ściągać 
podatek od tych, wo uprawiali tytoń, Nie ściągnę: 
to ami jednej marki nawet od tych, co się zglosilił 

Na dokumenta nie nalepia się stempli, ko 
w Białej, w Żywcu i Kętach state stempli buzkuje, 
Jeżeli przypadkiom są stemple, to brak znaczków 
pocztowych. Wskutek tego nieładu państwo traci 
codzień tysiące, które ma poprostu w mee (n. p 
stemple), a nawołuje do płacenia podatków, która 
dopiero trzeba ściągać, 

‘Sg tu urzędzy (up. w Balej urząd gospodar 
czy), które nie nie mają do czyniena, a jednaś 
są. Bo cóż taki umąd gospodarczy ma dziś do 
roboty? Gdy się na to patrzymy, to wydaje nam 
się, że wzywanie ludzi: „plaćmy podatki wyglą” 
da ha żart, Ale obecny rząd p. Witosa może nai- 
wnie sądzi, że odezwami do ludu można podatki 
ściągać i wogólo rządy państwowe sprawowaćl 


Chłop. 
2 BeEkeRskiezo, v. 


Kto dostaje drzewo z Ekspozytury odbudowy? 


Dziwne zaiste dzieją się rzeczy w naszej Pol- 
sce, a dziwniejsze jeszcze w Borzęcinie. Dziś, kie- 
dy ludzie zniszezeni pożogą wojenną nie s} w sta- 
nie zniszczonych domów sobie odbudować, ale do 
tychczas jeszeze tam nad Dunajcem w rowach 
lub szałasach na prędce skleconych wiodą swój 
żywot opiakany, cóż robią niektóre Bkspczytury 
odbudowy? Komu śpieszą z pomocą? Oto naprzy« 
kład w Borzęcinie p. Staško (Stąsick) Paweł, ti- 
terat, któnemu wojna zupełnie nie nie zniszczyła, 
ponieważ wówczas jeszcze domu nie posiadał, 
a więc nawet jednego kolka z płotn nie stracił, 
dostał z Ekspozytury odbudowy w Radiowie 19 
fur drzewa budulcowego na odbudowę rzekomo 
zniszczonego „domu w Borzęcinie. 

Pytam więe Szanowną Kkspozyturę, na jakiej 
podstawie? Czy może dlatego, że gdy inni śpie- 
szyli bronić Ojczyzny przed nawalą bolszewicką, 
p. Staśko tchórzliwie wygizewał się pod pierzy- 
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va? Gzy noże <a nagdsunie tych käka rodiaasi- 
deł, jak np. „Szalona sieladła* Inb „Sabath ży- 
eia?“ A moće dlatego, że sobie z p. inżynierem 
„potiąbiłć u p. ©świecimskiego — jak się sam 
wyraził, Czy może za inne jago „bohatorskie czy- 
my?" Gdzie więc sprawiedliwość! Oto apelujemy 
ta drogą do Ekspozytury w Bochni i odpowied» 
mich czynników, aby sprawę zbadała i położyła 
kres podobnym padużyciom. 

S. G., czionek S. K, L 7 


Korespondencje.. 


ROPCZYCE. Dnia 11 lipca odbył się w Ropezy- 
cach wiece Stronnictwa kat. Julowego, na który za- 
proszono jposjów p. dr. Anvonicgo Matakiewicza i ks, 
ur. Józefa Lubelskiego. Wice odbył się w sali Rady 
powiatowej. Zagal kx. Fiotr Rajta wyjaśniając ed 
przybycia postów. Następnie wybrano na przewodni- 
wzącego ks. Władysława Kopernickiego, zastępcę 
Wojciecha Ożera, sekretarza ka, Józefa Boducha. 
Poset dr. Matakiewiez zdawał w dłuższem przemó. 
wimi sprawozdanie ze stanowiska klubu S. K. L. 
w Sopnie polskim. Nastąpnie ks. dr. Lubelski zwró- 
«ił uwagą na przyczyny spadku naszej marki. Jako 
przyczyny podał brak rozsądnej gospodarki, dużo 
urzędów niepotrzobnych; do przepruwadzenia refor- 
any romoj natwerzono bardzo dużo urzędów, które 
ślużo kosztują, a reforma stoi. Za duże urzędników 
pe ministenjach. Polska najwięcej zniszczona ma po 
swoich miuisterjach więcej wząduików, niž np. Fran- 
«ja. Anglja, bogatsze od nas kraja. Np. w Krakowie 
w Starosowie jest 6 starostów z tytuwiami i płacami 
starostów. Dalej premjer Witos pojmuje swoje urzę- 
śslowanioe jako jożdżenie salonkami po Polsce i agi- 
towanie a nie pilnowanie urzędu. Dalej duże marno- 

rawsywo i przekupstwo, które niestoty zaraziło bar- 
dso nasze urzędy. Następnie przedstawił mówca po- 
tożenie Pełonji amerykańskiej. 

Po sprawozdawiu posłów przewodniczący otwo 
rzył dyskusję. W dyskusji poruszył ks. Wcisło usta- 
wę o kasach chorych. Zaznaczył, że posłowie pia- 
stowi glosowali za tą ustawa razem zo socjalistami 
na szkodą służby i na szkode ludności. 

Mowca przedstawił, ze swej strony projckt pospie- 
Ażcnia służbio chorej z poniocą. Należałoby i odpowie- 
dniej byłoby zakładać po wsiach szpitaliki na kilka 
łóżck przy ochronkach, gdzio chory mialby praw- 
dziwą opiekę. A 

Poseł Matakiowiez odpowiedział, żo w tym kie 
runku już porobiono kroki i żo ustawę odnośnie do 
robotników rolnych na półtera roku wstrzymano. j 

Potem przemawiał ks. Rajca i wykazywał konie- 
*«aność založenia Stronnictwa, którego broniło into- 
resów Kutciichich i interesów ludu. Mamy stroni: 
etwa ludowo, nie oso bardzo często e:kodzą religji. 
Zo tak jest, to się da udowodnić jaz uchwalonemi 
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Następnie przewodniczącej wniósł prośbę do po- 
slów, by poparli u Rządu spółkę „Skata“ w Dębicy, 
którą zakiadają Amerykanie. By posłowie takze pe- 
parli speawę zwolnienia żołniorzy na czas źniw. 

Później przemówił Franciszek Strzałka, zby po. 
słowie wxięli w cbronę biednych, którzy nie mogą 
nabyć drzewa w Bronowicach, ani na opał, ani na 
budowę, bo p. poseł Babicz zawiązał Spółkę i tylko 
Spólka zakupmje drzewo, a biedny nie może. Do 
Spółki weszli ci, co mają pieniądze, a biedny ani da 
Spółki nio może należeć, sni drzewa kupić, bo biedny. 

Na wniosck przewodniczącego uchwalono Siron- 
nictwu katolicko-ludowemu za jego owocną działal- 
ność wotum zaufania. Wiec zakończył poseł dr. Må- 
takiewicz wzywająć do piacy i zgody zwłaszcza ua 
polu ekononicznom, pod hastom „Estolidłza Polska, 

P. R. uczostaik. 


RZOCHÓW, pow. Mielec. W 28 Nrze „PIzyja- 
ciela Luda“ z dnia 10 lipca br. zamioszeęzoną ZA 
stała kłamiiwa korespondencja £ Rzochowa u- 
właczająca w wywokia stopniu naszemu zacne- 
mu Ks. Praboszczowi. Otóż podpisane Urzędy, 
gminne niniejszem stwierdzają, że ilo słów w tej 
stapińczykowskiej korespondencji, tyle kłamstwa, 
Dlatego z najwyźszem oburzeniera pieciujemy pi- 
smaka Przyjaciela ludu, który nie po raz pierwszy 
i pewnie nie ostatni, szarpie sławę duchowię!:- 
stwa, aby tem śmielej mógł szerzyć nienawiść do 
Kościoła katolickiego, a zachwalać heretycki ko 
ściół Hodurowski. st 

Dla pracy i poświęcenia naszego Księdza Pro- 
bowvzcza mamy jak największe aznanie i temu üt- 
jomy publicznie wyraz. 

Nie samowolność chce on okazywać, ale współ- 
Pracę wo wszystkiem, co tylko wyjść może ku 
naszemu dobru dueliowemu, i materjalnemu. Wi- 
dząe Jego chęć do pracy społecznej wybraliśmy, 
księdza Proboszcza Przewodanicząsym Kółka rol- 
niczego, i uprosiliśmy go, aby miał w swej opici 


sklep Kółka rolniczego. Tak kółko rolieze. jaz 
i sklep rozwija się pięknie, czego dowodem lu- 


stracja tegoroczna Kółka rolniczego i sklepu, 
przeprowadzona przez Związek rowizyjy w Kra- 
kowie, z najwyższym uznaniem, 60 potem przed- 
stuwii Ksiądz Proboszez na Wałnem Zebraniu 
członiEom. 

Kiedy dwa lata temu, nawiedziło Rzochów 
straszne nieszczęście pożaru, skutkiem którego, 
prawie połowa mieszkańców straciła dach nad 
głową i wszelkie środki do życia, Ksiądz Pro- 
boszcz stanął na czelo komitetu i starał się co sił, 
tak o pomoce Rządu, jak i poszczególnych parafij, 
co zostało uwieńczone skutkiem, gdyż i Rząd 
i wiele parafij pospieszyło z pomocą. Sam Ksiądz 
Proboszcz zajął się rozdziałem zboża, które „y- 
prosił w Starostwie w Mielcu. 

Jeździł! w deputacji do Lwowa o subwencję 1a 
odhudowę, która Rząd przyznał i polecił rozdzia, 
lié kierownikowi Ehkspozytury budowlanej w Miri 
cu panu Zogeszowi, który tę na miejscu rezdzie: 
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Jil, a na odbudowę budynków piekuńskich rezy- 
kanał Księdzu Froboszezowi 20 tysięcy koron i 

Kiedy zeszłego roku zachorewałi na plevanii 
śiużąca na tyfus plamisty, Ksiądz Proboszez vie 
kazal ja wydalać, ale zapewni jej opiekę lekar- 
ską, wzywając dwa razy lekarza, i to się mie po- 
Gopalo pismakowi „Przyjaciela ludu“, piszze, „że 
źli ladzie, tłumaczą to sobie po swojemu. Tak 
wise uczynek miłosierny okazany w chorobie, Uu- 
maczy sobie ów pismak po swojemu. Tyle w od. 
powiedzi „Przyjacieloryi. Jednak to oszczctstwo 
rmeone na Księdza Proboszcza nie badzie dia nas 
bez korzyści, 0:0 przekonaliśrcy się, naocznie, jak 
prawdziwe są stowa „Ludu Katolickiego“, aby. 
uniksć czytażia przewrotnzth gazot i pism, i dle- 
tego z tom wieksza pllnością strzedz się będziemy: 
tej trucizny moralnej. jaką już tyle czasy wlewsją 
W Cuse neszą podobne pisma, 

Siewierski, nacz. gminy Mzochów, Ludwik 
Chorewa, wojt z Dobrywina, Jan Szaiak, wójt 
z Tuszyny, Gada Jan, wójt z Rzemicia. Jan 
Harle, wójt z Kielkowa, Józef Klakurka, Marek 
Wik, Paweł Matuszkiewicz, zast. ases., Kaepor 
Sinaczniak, Franciszek Siewierski, Jakób Wałek, 
asesor, Le Wałek, sekr. gm. Franelszek Walek, 
radny, Wojciech Pyzkiewicz, Jakób Marciakie- 
wiez, Feliks Smaczninak, Ignacy Muchoówski, Inne 
pedhisy nieczytelne. 

DĘBICA, pow. Ropczyce. W dniu 10 lipca br. 
w sali magistratu miasta Dębicy odbył się-wiee, 
na który przybyli 3 posłowie klubu katolickiego: 
pn. Matakiewicz, ks, dr. Lubelski i p. Maślanka, 

Na wiec ten zjawili się w pierwszym rzędzie 
chłopi z okręgu dębiekiego tak licznie, że obszer. 
na sala nie megia pomieścić słuehaczy, Bardzo 
wielu z obecnych stało na korytarzach, a iuni slu- 
chali na polu. Ten tak liczny udział świadczył 
© zainierosowaniu sią chłopów pospodutką sejmo- 
wą. Zgromadzenie zagaił, witając posłów imie- 
nom miasta Dębicy i okolicy, p. komisarz dr. 
Kotas, poczem zgromadzeni wybrali na przewo- 
dniczącego zebrania jednomyślnie p. Dihma, na- 
czelnika sądu, na sekretarza zaś Józefa Ściorę. 

Pierwszy zabrał głos ks. dr. Lubelski, który 
iw krótkich a treściwych słowach przedstawił pra- 
ce sejniową w ogólności. a w szezególności Klu- 
bu katolickiego. Poseł Matakiewicz określił sta- 
nowisko stronnietwą katol. ludowego; przyczem 
zaznączył, iż stronnictwo to ma zawsze na celu 
Hobro Kościoła katol. i Ojczyzny tak, że jeżeli 
chodzi o dobro Koświału Bożego, stronnictwo stoi 
na zasadzie praw Bożych i kościelnych wbrew 
przeciwnym przekonaniom i polityce innych par- 
tyj sejmowych; gdy zaś chodzi o dobro Ojczy- 
pny stronnictwo, kez względu na przekonania 
i przynależność partyjną przechyla się za sprawą 
błuszną i sprawiedliwą, jak np. za ustawą rolą, 
którą w zesadzie, a nis eo do jej formy, emh 
przeprowadzenia użzaje za slużzną I spzawiedji- 
wą i dlatego od początku bylo ża ustawą rolną, 


i e dm. 34 lipen 1521 r. 


zo 


"Trzeci mowex, p. Maślanka złożył wyczerpt- 
jące i jasne sprawozdanie z 2 miesięczncj pracy 
w Ameryce, tj. z 40 odbytych wieów w głów- 
niejszych ogniskach  Palonji  amesykańakiej, 
a przecGewazysikiem siureślił obraz stronnictw po- 
lvycznych, które skuviaja się w 2 obozach, pra- 
wiey i lewicy, ewyll Zjednoczenia narodowego 
pray Kościele rzymsko-kat. i Paderewekim == 
i Obrony narodowej przy kosciele niezależnym 
i innych sektach niekatoliekich i pzy Pilsudzzin 
zwalczają się podobnie jak j w Owzyżnie, przyno» 
sząc szkodę nie tylko Polonii, ale i Ćjezyźnio. 

Sprawozdania ta wypowiedziane zo spokojem, 
Jasno, a bez złośliwych wycioczck na inna partie 
aehnowe wywołaly u słueliaczy najwyższe salo- 
wolenio i uznanie dla maey Kiulu kutolieko lu- 


dowego nie tylko u wszystkich uwozestalków, co 
sią objawiie burzą oklasków dla muyweów, sie na- 


wet p. Sado, kierowvik urzędu ziemskiego, pin- 
stowice w pezeinówioniu swem podesns dyskusji 
wyraził polne uznauio dla prezesa Kiubu, p. Mae 
tukiewiezą i ks. dr. Lubelskiego, jako nesłów, 
którzy sprawiedliwie i uczviwio postępują i pre- 
«nją. 5 
W dyskusji zabierali głos: p. Sikora, profosor 
gimn.. który piętnował przeprowadzenie i wyko- 
nywanie reformy agrarnej jako w najwyższyłwn 
stopniu niesprawiedliwe, a nawet zbrodnicze n te- 
go powodu, że jednych robi miiiardzistami w ra- 
Gzaju p. Bryła, Gagstka, a bezrolaych spychą 
w. przepaść nędzy. 

Ke. Kopernicki zo Zawady przedstawia opła- 
kane stosunki w załatwianiu przez min. przetiy- 
slu i handiu Spółki akcyjnej szewskiej założyć si i 
mającej w Dębicy przez mzybyłyeh z Ameryki 
włościan wraz z gotowymi maszynami, która od 


grudnia 1820 r. jezzcza do 1 lipca br. nie nade- 


szły z Gdańska do Dehicy, dzieki biurokracji na- 
szych uizędów. 

'P. Tułej, mieszczanin i rzemieślnik z Przemy: 
śla, który okazyjnie bvł na wiecu, piętnował usta- 
wą o zakazie pracy ponad 8 godzin, jako dla Pan- 
stwa i obywateli zbrodnicze, dalej przeprowadze- 
nie ustawy rolnej — wreszcie korupcję w pautjt 

iastowców, w szezesólności p. Bryla. Przctió- 

wienie p. Tnlaja ossoame wrażenie wywalało 
u słuchaczy, to też mowcę nagrodzono nieiniłkua- 
cą burzą oklasków. 

P. Greus, kierownik szkoły z Rzochowa. mó- 
wil o pracy społecznej organizacyjnej, o spółkach 
zwłaszcza o zakładaniu spółzi jajczarskiej itp. 
Nadto przemawiali jeszcze gospodarz Tubziński 
i Pasik, piastowev mawolując wiećnisków do 
wap:ólnej pracy, ale w zgedzia i miłości i by chło- 
pi lada narzncoaemu kandydatowi z góry: nie 
wierzyli obecnie, bo sie już na niejednym dobrze 
ponaczyli. W końcu zabrał głos socialista, p. Mi- 
Stowiaz, 
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z wyjątkiem pomrukiwania znanego wszystkim p. 


Miąsika, przebąkiwacza, ale pod nosem tylko na , 


zebraniach, przy kurzącej się głowie. Wreszcie na 
wniosek jednego z uczestników wyraziło zebranie 
wszystkim 3 posłom i całemu Klubowi katol.-lu- 
dowemu wotum zaufania jako szczere podzięko- 
wanig za ich szczerą i sumienną pracę, prosząc, 
aby w tej pracy nie ustawali, a p. radca Dihm, 
jako przewodniczący w ciepłych słowach podzię- 
kowal pesłam za tak pouczające sprawozdanie 
i wyjaśnienia, a słuchaczom za spokój. 

Skutek wiecu był ten, że zwolennicy Witosa, 
a w szczególności Rabicza i Dyły jako swoich 
posłów z powiatu, licznie obecni na zobraniu 
przyszli do tego przekonania, że stronnictwo ka- 
tol. ludowe reprozentuje w zupełności i prawdzi- 
wio chłopską sprawą, bo i potrzeby religijne 
xcihiopa i jego interesa doczesne. 

Ufamy, że Siromnictwo kat-ludowa, które 
czysty i nieskalany szizadar „Katolicka Polska“ 
trzyma w rękach, w aisdiagim czasie pod tym 
sztandarem zgromadził wszystkich polskich chio- 
pów. Sekretarz. 

PIĄTKOWA, Obok Nowego Sącza, — Cicha 
Lylo dotychczas w naszej wiosce i okolicy, 
choć nam drożyzna i przednowek dokucza, 
jednak żyją ludziska i chwałą Boga. | 

W dniu 17 lipca odbył się w tut. gminie wiec 
posła ludowego p. Narcyza Potoczka przy licz- 
nem zgromadzeniu włościan z sąsiednich gmin 
powiatu. — Po wyborze prezydjum p. Jana Ko- 
ciotka jako przewodniczącego, p. Ign. Jasińskie- 
go jako sekr. przedstawił p. poseł swą trzechle- 
tnis działalność posclską i przedstawił najważ- 
niejsze prace sejmowe. Nad sprawozdaniem tem 
rozwinęla się szeroka dyskusja, lecz p. poseł nic 
dawał jasnych odpowiedzi i ciągle się gubił w za- 
wikłanych sprawach swej "partii 

Po nim zabierał głos p. Jasiński, który przed- 
stawił p. posłowi ludowemu rzeczywiste potrzeby 
chłopa polskiego i w goracych słowach wezwam 
lud do pracy w imię wiary it sprawiedliwości 
4 wakąrał szkodliwe i złe strony Piastowców, s0- 
cjalistów i żydów. 

Zgromadzeni protestują przetiw nielicującym 
się z godnością posełską występom niektórych 
posłów piastowskich, którzy na posiedzeniu Sej- 
mu 7 bm. otważyfi się ironicznie odzywać przeciw 
Malice Postiaj Częstocnowskiej, 

Zgzomadacni protestują przeciw posłom mają- 
cym na ceiu wyszydzanie kościoła i ich Zwierzch- 
ników. 

Ayrońadzoma ludność odniosła się z całą nie- 
ufucścią do p. posła Narcyza Potoczka i do jego 
kolegów w powiecie. którzy gdzieś dotychczas ei- 
cho steduioł, nie sacząc się nami zajmować, i glo- 
éno ktytykując, obiawiła mu volum nientności, 

zial oloczony różami z wianuszka 
piaoweso z Naściszowej i Bolkowa. Natomiast 
zgromadzeni oddali volurm zautauia p. lgńacemu 


mimo, że siedzi 


Jasiaskieńu » P. Kani za gorliwą obronę interes 

*sów chłopskich i zbijanie kłamliwych wyw odów, 

któremi chciał otumanić ludność p. poseł. 
Uczestnik. 

BRZEZIE, pow. Bochnia, Nasi mężowie od roz- 
maitych interesów, a politycy z pod znaku Witowa, 
pragnęli p. Kiernikowi w nagroję za troskliwą jego 
nad nimi opiekę trjumf w Brzeziu zgatować. Niestety 
nasz ks. katecheta nie zamknął, jak oni, oczu nu 
krzywdę, jaką p. Kiernik wyrządził rsligji katolickiej 
przy uchwajaniu konstytucji; przyjął p. Kiusnika tak, 
jak na to zasłużył. Przerażeni tom, a zarazem do naj- 
wyższej pasji doprowadzeni zauszniey p. Kieruika nia 
wahali się poświęcić księdza, piunąć na niego, byla 
tylko swojego Kiernika ratować. Dopełnioniom ta- 
kiego trijumfu ma być sprawozdanie y wisou zamie- 
szczone w Piaście. Autor jogo, nie mogge nie złego 
napisać o ks. katechecie, próbuje go przynajmniej 
ośmieszyć. Napróżno jednak, baśmy w ciąga trzech 
lat dobrze poznali naszego ks. katechetą i wismy, żą 
z pewnością więcej dobrego zdziałał dla tuđu, riż p. 
Kiernik, adwokat z Bochni, który długie tata doił 
chlopskie kicszenie. Patentu na ludowea od Witosa 
nasz ks. katecheta nie ma, ale więcej kocha lud, 
z którogo wyszedł, niż p. Kiernik, wychowany w nies 
ście, który z pewnością nie z milości ku nam narzu- 
ca się na naszego opiekuna, ale dla własn :ro inte» 
resu. Łudzi się też autor sprawozdania, jesli naniesma, 
że przekręcaniem prawdy, a nawet fałseami zdoła pow 
deprzeć sławę wspomnianego. wiecu. Wszyscy przes 
cioż wiemy, że na wiecu nie byld tysiąuznego Gumu 
Gdyby p. Kiernik był przybył na wiee w tych czarę 
nych okularach, które nieraz nosi, byłby może inao 
czej uczestników policzył. Dziwimy się też, że m 
Rudnik, który swojem hajaniem zwykle na wiełkg 
próbę cierpliwość wystawia słuchaczy, urósł w sprae 
wozdaniu na wielkiego mowcę i polityka. 

Nie dziwimy się jednak temu fatszywomu spruę 
wozdaniu, bo podobno jest przysłowie: „Jak kimas 
to już po piastowsku“, J. W. członek S. K. La 

TUCHÓW. (Niedziela w Tuchowie), Niedawng 
przyjechałem z Krakowa do Tuchowa, by E 
się u stóp M. B. Cudownej, Okolica śliczna, górzysta. 
Na górce znajduje się klasztor 00. Redemptorysitwe 
z cud. obrazem M. B.. znany w całej Polsce. Jednal 
nieprzyjomne odniosłem wrażenie z pobytu w Tie 
chowie. Była to niedzicia, sklepy żydowskie jednaĶ 
prawie wszysikie pootwierane, a lud — jak w dzi 
powszedni — wstępuje do żydów. Pytam się wicę 
jakiogoś obywatela, kto jest burmistrzem miasta. ca 

ie dba o porządek, eo nie przestrzega uchwał Soj- 
mowych. Myślałem, że naczelnikiem gminy jest jaki 
Żyd, który na wszystko pozwala. Niestety dowiedzia< 
łem się, że burmistrzuje nie żyd, lecz katolik. za kto 
rego rządzi jakiś pan „neutralny“ — a właściwy bur- 
mistrz (były listonoez, a więc nie analfabeta, jakby 
kto myślał) to firma tylko. to szyld, który po nara- 
dzie z tym panem — przybija pieczątką tylko, którą 
nosi zawsze ze sobą w kieszeni. — Wstyd i hańbą 
przynosi dla miasta taki „ojciec miasta!“ Czytam 


w „Ludzie katol“, że mieszczanin tuchowski jest do. 
brym katolikiem, że za wiarę, za kościół, za swoich 
kapłanów i cała katol, duchowieństwo ucinał się sku- 
tscznie na wiecu Piastoweów i nie dozwolił p. Szezer- 
bińskiemu rzucać obelg na kościół i duchowieństwo. 
Cześć Mu za to! Ten sam mieszczanin nie pawinien 
cierpieć dłużej i p. burmistrza, który przez palce pa- 
trzy na wszystko i nie dba o porządzk w mieście 
i nis przestrzega. uchwał Sejmu Rzeczyposp. Myśli 
zapewne, że mu wolno wszystko, bo stci może pod 
sztandarem „Piasta“, chociaż nieraz może wyklinał 
Da rządy Witosa. Mieszczaninie, pamiętaj, by przy 
wyborach do rady gminnej wybierać nie pachołków 
żydowskich, nie „uików żydowskim”, nio pichoticów 
detychezasowego burmistrza, ale ludzi uczciwych ra 
radnych (a takich nie brak), którzy dbać będą e do- 


. { 4 s 
bro całego miasta, a przedewszystkim o ubogich 


tego miasta. Nie dajcie się wodzić za nos kilku lu- 
dziom niesumiennym! Nie sprzedajcie swunioniv wa- 
szego za m'sa soczewicy. 

U nas w Krakowie przecież dzięki Boga inaczej. 
W całej Polsce sklepy w niedzicię pozamykane; — 
my katolicy szanujemy Święta. U Was czcig. Obywa- 
tele, powinien również taki sam zapanować porządek 
i ład. A jeśli macie niendolnego „wójta” w mieście, 
to go natychmiast usuńcie! Nie dozwnlajcie „hiEU- 
tralnym wszechwładnie rządzić w Radzio gminnej. 
„Nevtralni“ niech jadą do Palestyny i tam robie rzą- 
dzą, jak się im podoba, niech mają otwarte sklepy 
nawet i w sobotę. Domagajcie się, by Polak i dobry 
katolik, nie „ucieracz* żydowski stał na czele mia- 
sta! To Wam, czeig. Tuchowiacy, piszę ze serea jako 
mieszczanin, pragnący dobra Waszego. 


l 
Jerzy Miernicki z Krakowa, T 


PRZEMYŚL. Dnia 17 b. m. odbył się wiec w Czy- 
telni T. S. L. w Przemyślu przy ul. Grunwaldzkiej, 
na którym p. prof. Tutzk, endek, referował sprawę 
restytucji rady miejskiej w Przemysłu. „Radę“ tę za- 
mianowala swego czasu Rada Narodowa w roku 1918 
między innymi 15 radnych socjalistów i 15 żydów. 
(Wskutek tego t. zw. odłam mieszczański złożył man- 
«daty. Otóż sprawę tą referował p. Tutak, usprawie- 
dliwiając ten czyn jednak bardzo niefortunnie. Ciętą 
odprawę otrzymał” p. Tutak od p. Tuleja, który wy- 
kazał, że jeżeli brak rdzennych mieszczan w radzie, 
io tylko wina w tem przeayskich endeków. Przemy: 
Ska klika endecka, która jedynie uzurpuje sobie mo- 
nopol patryotyczny, w roku 1918 uchwyciław ster rzą- 
dów w mieście i ona to rozdzieliła mandaty w tem 
sposób, że uwzględniła socjałstów i żydów, z pomi- 
nięciem rdzennego mieszczaństwa i chrześcijańskich 
Tobotników. Następnie poruszył p. Tulej sprawę p 
Piątka, którego za pewme sprawy złożono z urzędu, 
a endecka „Ziemia Przemyska* ani słowem o tem 
hie wspomniała. Przypomniał niewykonaną uchwałę 
2 wiecu w Sokole z r. 1919 o poszukiwaniu tajnych 
Składów prowiantów, o zakupnie „Orła polskiego" 
Przez żeńskie gimnazjum za zgodą profesorów u żyda 
za 7 tysięcy itp. sprawki. Na terenie sejmowym wy- 


tknął p. Tułej, iż endecy zostawili swym członkom 
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wolną rękę mm głosowaniu, czy Prezydentem Polski 
ma być Polak i katolik j czy szkoły mają być wyu 
zneniowe. Zabrał ponownie głos p. prof. Tutak, chemo 
odpierać zarzuty p. Tuleja. P. Tulej. nie dał się zbić 
z tropu i w swej odpowiedzi dał p. Tutakowf należną 
odprawą. i 

Wobec tego, że p. Tutak kitkakrotnie podkreślał, 
że duchowieństwo zgadzało sią na takie brzmienie 
konstytucji jaka została uchwalona, dlatego należa- 
łoby ze strony duchowieństwa dać wyjaśnienie w tej 
tak ważnej sprawie, gdyż w przeciwnym razie pano< 
mie „ondecy* będą nadal tym argumentem się poski 
giwać. . W. K., uczesin'k, | 

Przyp. Red. Stanowisko Duchowieństwa w poru 
szonykii sprawach określa zbiorowy list księży Pox 
słów, wydany po egłoszeniu konstytucji, 


BIAŁA NIŻNA, pow. Gryków. W dniu 10 lipca 
br. Zwołał wójt nasz W. Grzyboś Radę gminną. Były 
na radzie różne sprawy do załatwienia. Najbardziej 
jednak piekącą była sprawa nadania przynależności 
do gminy kilku żydom. Od kilku tygodni w gminia 
naszej ubiegają się jacyś „synowie Izraela“ o przy« 
należność gminną, motywując swe staranie tem, żą 
podobno ich ojcowie przez pewien czas w naszej smi- 
nie mieszkali, a którychośmy się ledwie pozbyli. 

Wspomniani żydzi wzięli się więc najpierw da 
wójta, u którego jednak nie nie wskórali; potem zaś 
udali się do poszczególnych radnych. tłumacząc się 
tym, że ich antonaci posiadali przynależność w ns- 
szej gminie, podali nawet rok, w którym tę przyna 
leżność otrzymali. Jak się jednak okazało nie była 
to zupełnie zgodne z prawdą. 

Zebrani radni wraz z wójtem i sekretarzem gmin- 
nym przeszukawszy wszystkie papiery w archiwum 
gminnym i księgi uchwa! gminnych dokładnie prze- 
glądnąwszy, nie podobnego w tej materji nie odkryli. 
Stwierdzają również ustnie gospodarze starzy radni 
z owego roku, że nic podobnego nigdy miejsca nie 
miało. Cała więc Rada gminna epierajac się na tej 
podstawie uchwaliła kategorycznie zapisująe 10 
w księgi uchwał gminnych, że przymależności żydam 
nie udzieli. Interesowani żydzi prawdopodobnie uda- 
dzą się z prośbą do Starostwa grybowskiego o zmt- 
szenie naszej gminy do wydania im przynależności. 
Ufamy jednak, że Starostwo poprze uchwałę Rady 
gminnej. 

Was Szan. Czytelnicy „Ludu kat.“ powiatu, pro 
simy, nie dajcie się już raz wreszcie tym „pejsakom* 
ża nos wodzić. Organizujcie się Śmiałe i otwir 
cio w „Stronnictwo katol. ludowe“! Alojzy Krok. 

WOLA RZĘDZIŃSKA (Co czynić należy, by za 
pobiec kradzieży). Szerzą się w obecnym czasie w r 
wiecie tarnowskim, a również i w całym krajn liczne 
kradzieże, przerozmaitych rzeczy, złodzieja bowiew 
nie przebierają i wszystko. €0 przedstawia wasiaść 
i co można unieść z sobą zabierają. I nie tylko kra 
dną, ale i rabują, a nie rzadko przy kradzieżach oń 
bywa się i strzelanina. Człowiek ma wrażenie, ý> 
żyje eo najmniej w jakim na pół dzikim kraju, glz% 
żaden obywatel nie jest swego życia ani mienia p 
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wny. Aby choć w części temu zapobiec, apduj-Mmy, 
do władz odpowiednich, aby w pierwszym ragdzie 
rozwinęły cnerpfczną działalność policji państwowej 
Ñ przypominały tejże jej ołkowiązki. — Następnie na- 
łożałoby tępić i bojkotować sprzedaź starej gardrro- 
ty i wogóle starych używanych przedmiotów, a to 
mia tylko z powodu, że pochodzą przeważnie z kea- 
aixieży, nio także dlatego, że moga być rozeadnikami 
acthorób zakażdych, Franciszek Koziot, 

ROZKOKA, pów. Brzesko. Dota 9 lipcu b. r. urzą- 
Uni wuraniale gody weselne tutejszy zaćmy gospo- 
darz i hbyjy naczelnik gminy, Józef Paiach, dla swe- 
jo syna Stefana i jego ebluLienicy Stimisławy Sy- 
równej, rodem z Gwożdźea. Wielka liczba gości brain 
mdział w uczcie weselnej przy pięknej pogodzie. Ce- 
tan przechowania pamiatki v tej wesotej i przyjemnej 
cheńli, dzdi sią wszyscy goście?w całej grupie wesal- 
mej odiotografować. Wśród tego jeden z gości prze 
mówił w gorących slowach do wapółbiesiadników, 
podniósł dovtosłość prasy katolickiej, wykazał trud- 
ności z jakiemi musi wwczyć i zachzelł do vfiar na 
don cel. Zachęta przyniosła obiity cwoc, gdyż wkrótee 
złożono 25060 Mk., z prośbą o tdosłanie tej kwoty do 
redakcji „Łudu katolickiego”. 

Oby ra każdem weselu tsk się goście ponisywali! 

Dop. Adm. Za wcsciny dar na fundusz prasowy 
„ludu kat." składamy sordeezne „Bóg zapłać”, 2y- 
cząc szezęŚ:ia młodej pirre, 

ŻDZIARZEC, pew. Mielec, Dnia 3 lipca odbyło 
Rię u nas zebranie, na którem p. Poliks Kokonka wy- 
gloi} odczyt o Polsce porozbiorowoj z uwzględnie- 
niem ostatnich wypadków w walce o granice Polski. 
Po odczycie wywiązała się dłuższa dyskusja, w któ- 
1ej zabierali głog p. Jan Dykas, który napietnował 
przewrotną i bezbożna politykę Stapińczyków w 
zmartwychwstałej Polsce. Z wywodami p. Dykasa 
zgadzało się cale zgromadzenie, x wyjątkiem jodnego 
zwolennika Dąhala, który jednak swoja mową niko- 
go nie przekonał. Zabierał głos jeszcze ks. Józef Ga- 
jek — pozen zebrani jednogłośnie uchwalili, że po- 
piorauć będą tylko tę partję polityczną. która dla 
chłopa jest pożyteczna i z Kościołem w zgodzie po- 
zostaje. A taką partją polityczną jest tylko Stron- 
nietwo katolicko-Ilndowe. Zz, M, 

BYSINA, pow. Myślenice. Od pewnego ezasu 
w kilku wioskach naszego powiatu pojawiły się cho- 
roby epidemiczne, ofiaią których padają nie tviko 
dzieci, leez i ludzie dorośli. Czerwonka i tyfus brzu- 
sery powalają na łoże boleści ludzi, którzy dopiero 
na świecie zaczynają żyć i ludzi w sile wieku. W nin- 
których wioskach, jak np. w Bysinie od 1--12 lipca 
jedna trzecia część mieszkańców przechodziła choro 
by oepidem., a wiciu z pośród nich przeniosło się do 
wieczności. Ponieważ dziś nie trudno chorobom epi- 
domiecznym zapobiedz przez szezepicnie ochronne, nie 
możemy tego zrozumieć, diaczego kompetentne wla- 
dze dotychczas nic w tym kierunku nie zdziałały 
i żadnej sanitarnej akcji zapobiegawezej nie rozwi- 
nęły. — Posłowie sotjalistycani i piastowcy wicie ra- 
üza nad nowemi ustawami, a tej piekącej sprawy, 
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gdzie chódzi e Życie setek obywateli, nikt nie poru- 
szy. — Mam nadzieję jednak, że îmterosowano tymi 
wypadkami epidemji władzo sanitarne w powiecie 
sprawą tą gorąco się zajmą i dołożą wszełkieh sta- 
rań, aby sprostać włożonym na nie ciężkim obowiąz 
kom — walki x epidemją. . 5. D. 

DOBRA, pow. Limanowa, Piękno położenie ma 
nisza Dobra — a tak brzydko w niej! Czemu? Brud. 
smród, niechlujstwo ostatnie przed każdy z 20 bud 
żydowskich. Wójt sam nie da rady, lecz mamy prze: 
cicź posterunok policji który powinien dbać © ki- 
gjeng i porządak publiczny. wszak od tego niechluj- 
stwa jest poważno niebezpiuczeństwo zarazy naymii:- 
nej! Ubłopa podaje się na kare, jeśli złoży drzewo 
przy drodze i nadwyrężą porządch publiczny! Czemuż 
nna miarka dla bogatych neutralnych?! Największy 
interes robią nasi żydikowie na handlu drzewem 
z chiopskieh lasów. To też cieszyć się wypada, że 
zaczynają powstawać chłopskie spółki haiku drze- 
wem. Wszak żydzi, choć mają pieniędzy więcej, alo 
koni nio mają. Gdy sią więc gospodarze zorganizują, 
to żyd drzewa » lasu nie wyniesie na plecach, Śmiało 
wigo i wytrwale tworzyć spółki dryewne!! 

W powiecie mamy już 6 miejsce targowych, poc- 
czas gdy w mnych powiatach bogatszych 3 miejsca 
targowe zupełnie wystarczają. To teź dztwimy się 
tym, którzy to starali się jeszcze o jarmark w Do- 
brej, — dobrze, że ten projekt upadi. —- Natomiast 
słusznie mają ci, kiórzy starają się o to, by trzeci 
lekarz w powiecie mieszkał w Dobrej, a nie w Tym.- 
barku. A zwłaszczą teraz, gdy w Dobrej powstają 
fabryki. Że jest inaczej, winna temu troche i gmina, 
lecz możeby teraz dało się te zmienić na lepsze mo 
tylko dla Dobrej, lecz i dla całej okolicy. 

Ze wszystkich spraw najbardziej nas obchodzi 
sprawa wychowania dzieci, bo od tego przyszłość 
narodu zależy. Dużobyśmy mogli pisać o tem z cza- 
sów gospodarki inspektora Soleckiego. Obecnie bar- 
dzo nas niepokoi zachowanie się panny N. i jej przy- 
jaeiela, lecz na razie publicznie tego nie poruszamy, 
bo mamy nadzieję, że nowy p. inspektor Orszulski 
w czusio wakacji oswobodzi nas od tego ciężaru. 
Ważne jest wychowanie dzieci w szkole, lecz mo- 
że jeszcze waźniejszo wychowanie w čomu dzieci 
młodszych. To też cieszymy się, Że za przybyciem 
ks. Szumowskiego w miejscowej oelironco nastał 
ruch coraz więcej dzieci się gromadzi, by pod okiem 
zakonnic nie ty:ko dostać ciepłą strawę amerykań- 
ską, lecz również zaprawiać się do pracy i cnoty. — 

Wartoby jeszcze coś napisać o budowie nowej 
szkoły w Dobrej. lecz pozustawiamy to na później. 
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Kalendarz na sierpień 1821 
(od 81 lipes do 7 sierpnia) 
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PRZECIW BISKUPOM, CZY Z BISKUPAMI? 
Naktadem chłopskiej Spółki wydawniczo- handlowej 
„Lud katolicki" w Krakowie wyszła książeczka, na- 
Pisana przez jodnogo z najmadizejszych ludzi w Fol- 
see, ks. arcyb. Teodorowicza, która odpowiada wla- 
śmia na to pytanie: „przeciw Biskupom, czy z Bisku- 
Pumi? Z książeczki tej można się nauczyć, czem jest 
wogóla dnckowietetwo dia narodu, jaką korzyść 
naja ludzie a księży. Dlatogo też każdy inteligontny 
katolik, który tą sprawą więcej się interesuje, powi- 
mian sobie te książoczkę kupić i uważnie raz i drugi 
Mzogzylać. Cena wraz z przesyłką pocztową 80 Mk. 
Nanisać kartkę do Admin. „Ludu katolickiego“. Kra- 
ków, św. Filipa 17, — albo do którejbądź księgarni 
w Krakowie. 

POMYSLNY STAN ZBIORÓW. Na podstawie o 
Mxystanych przez znin. rolnictwa ostatnich sprawo- 
zdań. zbiór oziminy wypadnio w enlem państwie bar- 
dzo dobrze, tak, że miejscami dojdzie do 100 proc. 
więcej, niź w roku poprzednim. Oziminie ostatnia po- 
Sucha mie zaszkodziła, natomiast zboże jare ucio 
piało znacznie na równi z trawami i roślinami paste- 
wnomi Brak obfitych deszczów aasgzkodził ziemnia- 
kim w Małopolsce zach, i w części Kongresówki, tak 
Jak przymrozek w drugiej połowie czerwca odbił się 
ujemnie na hreczce i prosach. Zresztą, o ile chodzi 
D ziemniaki, sytuacja mogłaby uledz zmianio na le- 
Paso, gdyby w lipcu jeszcze przyszły deszcze. Vopr% 
wilyby one zbiór ziemniaków nawet w tych okolis 
each, w których jest zagrożony przoz posuchę. Orga- 
nacje rolnicze zakontyngentowały już u producen 
tów potrzebne ilości „boža siewnego. Pod tym wzglę- 
dom nie należy mieć żadnych obaw. W tym roky 
vatem nie będziemy musieli sprowadzać zboża z za- 
Zraniey, pod warunkiem, że granice państwa będą 
“cisle zamkniqte. W takim razie wszelkie transporty, 
% zagrauicy uważać należy za zbędne, gdy produkcja! 
KTuja wystarczy na wyżywienie ludności łącznie 
* zaopatizonion G. Śląska i reemigrantów, których 
tysiące nadciąga z 
È, DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH w Kra- 
Eor ogłasza: Z dniem 1 merpmia otwiera się dla 
4 u osobowego linje Podłąże—Niopołowica. Od te- 
zd rad zaprowadza się dwio pary pociągów osobo- 
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wedlug następującego planu: Pociąg Nr. 511: odjazd 
z Krakowa 5.52, przyjazd do Nicpołomie 6.43; pa 
ciąg Nr. 512: odjazd z Niepołomio 7.8, przyjazd da 
Krakowa 8.5; pociąg Nr. 518; odjazd z Krakowa 
godz. 15, przyjazd do Niepołomic 15.59: pociąg Nr. 
514: odjazd z Niepołomie godz. 16.15, przyjasd de 
Krakowa 17.18. Przewóz odbywać się bodzio wxgo- 
nami drugiej i trzeciej klasy. Nadto co sobotę, wo- 
dzietę i Święto kursować będzie aż do odwołania 
między Krakowem a Zakopanem, względnie Rabką 
i z powrotem, para pociągów pospiesznych Nr. GIO 
i 6102. Odjazd z Krakowa godz. 9 rano, przyjazń 
do Krakowa godz. 10 wieczór. Poza uwidocznionynii 
w planie jazdy stacjami, wyznacza się przy tych 
pociągach dodatkowe postoją w Skawcach i Osieł- 
en. Pierwszy pociąg odchodzi z Krakowa w sobotę 
23 hm. 

KOSZTA WYSŁAWIANIA NACZELNIKA PAŃ* 
STWA. Pos. Zamorski w imieniu Zw. lud.narot, 
zgłosił następujący wniosek: Dzienniki doniosły, ż4 
dzieło literata rosyjskiego p. Mereżuowskiego © fe 
Józefie Piłsudskim zostało wydano w 800 tysiącach 
ezzemplawzy i w czterech językach. W dzisiejszyck 
czasach zatrważającogo doficytu, kiedy ze wzgłędówe 
eżzczednościowych skreśla się nczycjo na edhndewę, 
na płace emerytów i t. da taka rozrzu!lność jest nie 
na miejscu. — Wobec togo podpisani stawiają wnioe 
sek nagły: : 

Nojm wzywa rząd, ażeby: a) przedłożyi Sejmowł 
wykaz wydatków na honerarjum autorskie, place 
tłumaczów, koszta druku całego nakladu, oraz roz- 
powszechnienia dziela p. Mereżkowskiego: b) wyja 
śnił, który minister 1 z jakieh funduszów finansował 
to przedsiębiorstwo? c) zapobiegł w przyszłości trwo- 
nieniu pieniędzy państwowych na podobne zbędne 
cole. ` 4 
NAWOZY SZTUCZNE. Miuistorjam  roloietwa 
dostarcza rolnikom nawozów sztucznych w zamian 
za zboże według następującym norm: za 100 kę. sa- 
letry ma być oddanych 180 kg. zboża alba 1.850 kg. 
buraków cukrowych. Za 100 kę. suporfostatu 16 % 
T2 ky. zboża albo 6% kg, buraków cukrowych. Kai- 
nit i sle potasowe są sprzedawane tylko za gotówe 
kę. Wymiany nawozu na zboże, trzeba odpowiednio 
zorganizować i przygotować z» góry przy pomocy 
Kółok rolniczych. 

W ŻYDOWSKIE RĘCE. W Zakopanem sprzedalć 
swoje domy żydom następujący górale i ich żony: 
Winecnty Regice, Wojciech i Ludwika Krzeptowscy,. 
Jadwiga Dikmanowa, Juliusz Koloński, Władysław: 
i Aniela Sioczkowie, Helena z Tasków Fingeroway 
Karol Lewicki, Helena Rapacka, Marjanna Ggsieni- 
ca. Joszcze trochę, 2 w Zakopsnem nie będzie ani 
jednego górała-katolika. 3.adni ludowcy! A 

14-LETNI MÓWCA. W Grabowia, pow. Korie 
nickim, jeden z posłów socjalistycznych do Sejmu 
urządził wiec przed kościalum, krytykująe ostro du. 
chowieństwo ł zalecając b. księdza posła Okonia. 
Obrażony tem chłopiec 14-lotnf wspiął się na drzewo, 


„A wygłosił mowę przeciw portowi, zapmeczając fak- 
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tom przezeń przytoczonym. Chłopiec ten czytuje pil EN 
nie gazety, a idąc w pole paść konie, bierze z DA 


książką lub gazetę. 


RZĄD A ŻYDZI Współpracownik „Hajnta” roz- 3) 
juawiał z promjerem Witosem i min, Raczkiowiezem. sg 
Witos oświadczył między innemi: „Z powodu ważno” . 
ści porozumienia z żydami, lepiej nis robić zbytnie- | 


go kałasu, aż ogół slanie wobec faktów dokonca- 


nych“. Panie Prezydencie! My katolicy pytamy się," 


co to za „fakty dokonane“ mają nastąpić? 

POŻAR W LASACH NIEPOŁOMICKEICH. W pu- 
| A Niepołomickiej, na terenie wsi Gawłówka, za- 
jęła sią sucha podściółka robic sosnowych. Ogicń 0-. 
garnął dwadzieścia kilka morgów, jednalc po kilku-.* 


dniach został powstrzymany. [A 
NIC BEZ ŻYDA. Paralia Iłów, w powiecie socha- * 


czewskim, ziemi warszawskiej, 0 której dotychczas, 
prócz jej najbliższych sąsiadów, nikt nio słyszał, sta 
ła się teraz głośną, dzięki pomysłowi jej dozoru ko- 
świelnogo, o którym to pomyśle opowiadają dzienniki 
warszawskie. Oto naprawę dachu kościelnego powie- 
rzono tam żydowi, ponieważ biacharz polski żądał 
więcej. Ale „taniośćć żydowska niedługo trwała. Po 
kilku dniach pomysłowy majsterek przerwał pracę, 
twierdząc, że za cenę, za którą sią zgodził, nie może 
jej wykonać. Musiano mu wkońcu- zapiacić jeszcze 
więcej, niż żądał polski blacharz. 

C-yż nawet świątyni Pańskiej nie możemy zrepa- 
rowaś bez żydów? 

W POLSCE NIE WOLNO PRACOWAĆ! Cała 
prasa polska, nie wyłączając prasy ludowej potępia 
dziś biurokratyzm rządowy, polegający na tem, że 
w Polsce nio wolno pracować. Śmieszne to jest i głu- 
pie, że kupcowi nie wolno sprzedawać w sklepie, kic- 
dy mu sią podoba, że przekupeo po naznaczonej go- 
dzinie nie wo'no nawet konającejąy z głodu sprzedać 
owocu, a robotnikowi. który chce więcej zarobić nie 
wolno robić więcej niż 8 godzin dziennie, bo naraża 
sią na karę. Paragrafy rządowe woła dziś prasa pol- 
ska duszą nasze państwo i składają je do trumny. 
Nasz chłop jest dziś zamożny, ale pracuje nie ośm, alo 
jak trzeba to i 16 godzin na dzień, A więc precz z pa- 
ragrafami i biurokratyzmom, zabijającym pracę! 

LUDNOŚĆ PAŃSTW EUROPEJSKICH. „Gazeta 
Gdańska" zamieszcza następujące wyciągi ze spisów 
ludności w Europie. Pierwsze miejsce pod względem 
ślofci micszkańców zajmuje w Europie Rosja. Dru- 
gie Niemcy (60.837.679), dalej idą Anglja z Irlandją 
(45.221.615), Włochy (88 miljanów), Francja, Polska 
około 30 milj.), Hiszpania (20 milj.), Rumunja prze- 
szło 15 milj), Jugosławia (przeszło 14 milj.), Cze- 
chosłowacja (13 milj), Węgry, Belgja (przeszło 7 
milj), Bulgarja (5 milj), Szwajcaria (5 mitj.), Danja 
(przeszło 3 milj), Norwegia (2 i pół milj.), Estonja 
i Łotwa (vo półtora milj. mieszkańców). 

KTO FAŁSZUJE POLSKIE BANKNOTY? Przed 
sądem przysięglych w Wiesbadenie w Niemczech sta- 
nęło w końcu czerwca b. r. dwunastu takich falszerzy 
i większość ich skazana zostala od 1'/, do 2:/, lat 
wiezienia. A oto ich nazwiska: busdlarz koni Salomon 
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Linkowicz, drukarz Abraham Goldberg, kupiec Kiwa 
Kaufmann, Juliusz Hirsch, Jakób Posner, oprócz tego, 
kilku ltografów, których wyznania stwierdzić nie mo- 
żna. Przedsiębiorcami w tym b inieresia 
byli wyłącznie żydzi. T 

250-LECIE KAWY. W bicżącym roku upływa 
250 lat od chwili gdy wprowadzono do Europy ka- 
wę jako posiłek, gdyż przedtem znamą tu była je- 
dynie w formie lekarstwa. Dokonał tego niejaki 
Paschalis, który pierwszy w r. 1671 otworzył w Mar- 
gylii kawiarnię, którą później pzeniósl do Paryża. 
Nowy ten napój miał początkowo zawziętych wfo- 
gów, którzy upairywali w nim wszelkie niezdrowa 
i szkodliwe pierwiastki, zaś chłopom i mieszczanom 
użyamie kawy było surowo wzbronione, Pomimo ta 


Ę znakomity ten trunek przyjął się, jak żaden inny, 
| dziś należy do najpopularniojszych na Świecie. 

$| SPIS LUDNOŚCI W ROSJI. Według informacji, 
*.podanych przez petersburską „Prawdę“, ostatni spis 


ludności w Rosji wykazał następujące zmiany: 

W porównaniu z r. 1914 ludność zmniejszyła się o 12 
miljenów; Moskwa z 2.543.000 w 1917 r. spadła do 
1.038.000. Urzędników w samej Moskwie jest 228.000, 
podczas gdy dawniej w caełj Rosji było 223.000. Cai- 
kowita liczba ludności w końcu 1920 r. była 133 mi- 
ljony. Śmiertolność wynosiła przed wojną 23 na ty- 
siąc, w 1919 w pierwszej połowie 1920 roku była 45; 
w drugiej — 28. 

NA WALKĘ Z ANTYSEMITYZMEM. Prasa ży- 
dowska otrzymała wiadomość z Noea Jorku, że 
jedna 7 tamtejszych żydowskich lóż mascńskich za 
częłia zbierać miljony, przeznaczone na zwalczanie 
antysemityzmu. Do akcji przystąpiło 640 lóż, liczą< 
eych okolo miljona masonów żydowskich, z ich „wiel- 
kim mistrzem“ sędzią Aroncm Lewisem na czele. Po- 
twierdza to tylko powszechną opinję, żo masoncrjw 
jost na usługach żydostwa. 

POŻAR CHŁOPSKICH GOSPODARSTW. Dnia 
22 bm. spaliło się wo wsi Długopole na Podhalu, pow. 
Nowy Targ, około 40 zabudowań gospodarskich. Po- 
żar, który w jednej chwili się rozszerzył, powstał 
z powodu nieostrożnego obchodzenia się z ognjeni 
miejscowych pasterzy. Domy przeważnie były nic- 
asekurowane. 

KRWAWE STRATY FRANCJI. Francja straciła 
wskutek światowej wojny 'dwa i pół raiijona ludzi. 
Wskutek tego liczba posłów we Francji zmniejszy sią 
o przeszło dziewięćdziesięciu. 


Humor i satyra. 


DZISIEJSZA MŁODZIEŻ. A 


Młodzieniec :-Cheialbym opowiedzieć paniom 
pewną historyjkę, ale obawiam się, czy nio jest ont 
zbyt drażliwą... 

Panny: Ależ prosimy, niech pan mówi!.. Mae 
musiu, miech mamą wyjdzie na chwilkę z pokojułe 


PODSŁUCHANE NA PŁANTACH W KRAKOWIE. 
Andrus do swego kolugi: Patrzno Antek, ozama 
chorągiew na „czarnej giełdzie"? 
Antek: Pewnie kilku żydów szlag trafił, jak się 
dowiedzieli, że marka polska idzie w górę. 


Wiadomości kościelne. 


ZMIANY NA STANOWISKACH I URZĘDACH DU- 
CHOWNYCH DJECEZJI KRAKOWSKIEJ 
z dniom 1 sierpnia b. r. 


Nowówyświęc.mi kapłani przeznaczeni zostali na 
posady wikarjuszów: Ke, Ignacy Brodecki do Zebrzy- 
dowie; ks. Mieczysław Gieszczykiewicz do Zawoji; 
ks, Józef Miętus do Stryszowa; ks. Wacław Molewicz 
do Babie; ks. Henryk Mróz do Pobiedza; ks. Euge- 
niusz Piątkowski do Gdomu; ks. Ferdynad Wawro 
go Niegowici. 

Przeniesieni ks. ks. wikarjusze: Ks. Romsn Miszka 
z Zebrzydowice do Krakowa (Zwierzyniec); ks. Józef 
Motyka z Krakowa (Zwierzyniec) do Wieprza; ka. 
Honryk Lichoniewicz z Wieprza do Chrzanowa (ka- 
techeta); ks. Stsmistaw Marckowski z Chrzanowa na 
katecheturę do Krakowa; ks. Mieczysław Friedberg 
z Zawoja do Andrychowa; ks. Józef Poloński z An- 
frychowa do Katedry wawelskiej; ks. Ferdynand 
Sznajdrowicz z Katedry na katech. gimn. w Nowym 
Targu; ks. Jan Wojewodzic z Nowego Targu na 
katech. szkoły realnej w Żyweu; ks. Tadeusz Kędzior 
z Stryszowa do Mucharza; ks. Stanisław Mizia z Mu- 
charza do Wieliczki; ks. Andrzej Kowalczyk z Wie- 
Jiczki do Ryrhwaldu; ks. Józef Tomera z Babie do 
Krakowa (Zwierzyniec), ks. Romen Stojanowski ze 
Zwierzyńca na spowiednika przy kościele N. Marji 
Panny; ks. Adolf Zagrodzki z Pobiedza do Rościałea; 
ks. Michał Sitarz z Kościełoa do Radziechowa; ks. 
Dr. Czesław, Hotyczko z Radziechowa do Jeleśni; ka. 
Józef Świstek z Jeleśni do Kęt; ks. Jan Pawela z Ket 
do św. Anny w Krakowie; ks. Marjan Terlecki z Gdo- 
wa do Sułkowie; ks, Adim Korczak z Sulkowie do 
Rybnej; ks. Karol Jakubiec z Rybnej do Nowej Gò- 
ry; ks. Andrzej Konioczny z Nowej Góry do Krze- 
szowie (katech.); ks. Zygmunt Mieszkowski, katech. 
w Krzeszowicach wstąpił do Zakonu Ks. Ks. Salwa- 
torjanów; ks. Józef Mazurek z paradji św. Florjana 
do Katedry; ks. Franciszek Głuszek, katech. w Wie- 
Kezce do św. Fiorjana w Krakowie, ks. Audrzoj Le- 
nart z parafji św, Mikołaja w Krakowie na Prądnik 
Czerwony; ks. Jan Orkisz zo Sidziny do Lencz na ad- 
ministrał ora. 

Odznaczony Expositorio canonicali ks. Leon Ka- 
tama, prepozyt w Ruszczy. 


(>| m m Dn 

Cdpowieczi Redakcji. 
Stanistaw Świętomiowski, Białobrzegi. Zasadniczo 
wojskowość nie uznaje trachomy jako choroby. Mo- 
žna jednak raz jeszcze tą samą drogą co poprzednio 


„LUD KATOTIÓRT Nr. ST z dn. 5 lipca 1021 r. 15 


wnieść rekurs przeciw orzeczeniu komisji superrewi- 
zyjnej. W sprawie nadania ziemi musi się intereso- 
wany zwrócić do najbliższego konsulatu polskiego 
i wypełnić kartę rejestracyjną, a nastepnie załączyw= 
szy odpisy świadectw odbytej służby wojskowej od- 
dać ją w konsulacie. — Płachta Jan, Brzoza królew- 
ska. Każdy obywatel powinien przestrzegać przepi- 
sów. Tembardziej tak zasiużony jak Pan. Różniea 
kilku godzin, jaka zachodzł między przybyciem: po- 
spiesznego a osobowego pociągu nie jest rzeczą tak 
ważną, aby się na to żalić. — Piotr Dziatkowiec, By- 
sina. pow. Myślenice, W r. 1920 był grunt wolny od 
podatku, jeżeli czysty podatek z niego nie wynosił 
więcej niż 20 Mk. Dziś już te ulgi zmiesiono. Poda- 
tak obecnie nie stoi naszem zdaniem w żadnom sto- 
sunku do dochodów, jakie grunt i gospodarstwo 
przynosi. Toteż każdy obywatel powinien chętne, 
złożyć do kasy państwowej te kilka marek podatku. 
Własnemu państwu przecioź płacimy nie obcym za- 
borcom: Ustawa o „Kasach chorych“ jest zawieszona 
co do wsi na półtora roku. Nie trzeba. więc nie płacić 
od służby, ale o nią dbać po ojcowsku. Kto zapłacił, 
może sobie odebrać pieniądze z Urzędu podatkowego. 
Błażej Dukan, p.msjosista kolej. Rudniki, k. Mo- 
ścisk. Ministerstwo kolei żelaznych zniosło wolne 
karty dla pensjonistów kolejowych. Zniżkę „Regie“ 
(jedną dziesiątą pelnego biletu) można uzyskać w Dy- 
rekcji Lwowskiej, posyłając podanie z załączoną sta- 
rą legitymacją kolejową, której ważność Dyrekcja 
przedłuży. Ks. Ignacy Wajda, Wielepole skrzyńskie. 
Odpowiedź wysyłamy listownie. — Julian Trzeciak, 
Bardzo dziękujemy za pamięć. Skorzystaliśmy. — 
Jakób Stożba, Tenczyn. Odpowiedzieliśmy listownie. 
Ka. Jakób Bemardyn, Krystonopol- Prosimy laska- 
wie nadesłać nam coś z tero zakresu, a chątnia umie- 
ścimy. Rozpoczniemy wne drukować przerwaną po- 
wieść „W Barcicach* lub inna. — Kiutuś, Brawo! — 
Ka. Osmólski. Dziąkuiony, bedzie w vastoprym nu- 
merze. — Liomwiec Piotr. „12 miesięcy w pasiece'* 
zupelnie wyczerpane. — Sikora Daniel, Odpowiada- 
my listownie. — Jan Cieśla. Otrzymaliśmy i dzięku» 
jemy. — J. Dykas. Sprawozdanie oddaliśmy sztabo- 
wi gonoralnomu. Stamtąd otrzymacie adresy I odpo- 
wiednie wskazówki. — Kaczmarczyk Władysław. 
Sprawę wodług życzenia załatwiono. — Fraaciszek 
Pazdan, Zagórzyce. Za ogłoszenie, które nmieszcza- 
my w tym numorza, należy się nam 150 Mk. — Wła- 
dysław Podwyszyński w Słocłnie. Q podwyższenia 
zaopatrzenia dla sieróż po Józefie Hochii, lub o u- 
mtieszczenie ich w zakładzie, należy wię zwrócić da 
Sędziego opiekuńczego. Babka siorót nie ma prawa 
do zasiłku. O ubogich ma się troszczyć przodewszyst- 
kiem gmina. — Michał Czekaj, Mageiwinganrd, To- 
rig. List w całości i 5 Mk. otrzymaliśmy, Adres od- 
powiednio zmieniamy. — Pawkł Kasprzyk w Krużio- 
wej. Rząd polski nie przeznaczył jeszeze funduszów 
na zaopatrzenie inwalidów cywilnych. Po likwidacji 
Polski z państwami sukcesyjnemi dawnej Anstrji mo- 
że fundusze się znajda, wtedy trzeba dumagać się 
odszkodowan:a, obocnie akoda papieru na podanie. 


BRZADZIONE TYMCZASOWE 
demobilizacyjue wystawiono na nazwisko Franciszek 
Pazdan z Zagorzyce, pow. Ropczyce, unieważnia się. 
SKRADZIONE DOKUMENTY WOJSKOWE zwol- 
nivnia Józefa Onik ze Skrzyszowa, pow. Tarnów — 
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ZNALEZIONO PIENIĄDZE, większą sumę, na jak 
matka w Kolbuszowej, w pierwszych dniach czerwcem 
Odebrać możow w Urzędzie parafjalaym w Kolbu- 


Sikawki pożarne, Egrouowe, Woedsciągi 
l pemuy, sraz wiercenie | kopanie studzicn 


dostarcza i buduje firma 


Jaż. ŚÓZEF SCHRGŁ, | 


Urskeów, Pawia S10. Talefem 1089. 


Euovsziorysy bozpiatnie. 
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FA. SEZEMISKI, BIAŁA 
(WALYPGLSKAJ . 


Kupujemy hażcą ilosć wosku pszczele 
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DO MOCH PRZYJACIOK A ZWOLENNIKÓW „POBUDKIS. 
OGODTONIGODOONGOPO TOOCSPNDATEONEPIAIEFEOODONS I OOOTCOCOLTSNA KOODOCORYDOOZEKESEDODODZCOCNOPOWNTWUJ POANOSNPE 
Przez czas wojny mało do Was odzywałiem się w sprawie „POBODKI:, 
ho były to czazy ciągiych boryaań się z trudami, jakie wojna niesie. Dziś donoszę 
Wam, że „POBUDKIY* wyrabiam w iakiej ilości, Że každe zamówienie odwroicie 
wykonać mogę. Żądajcie przeżo wszędzie i zawsze „PÓBYBAI BEŁSOWSNIEGA 

i patrzcie dobrze, czy na etykiecie jest moje nazwisko. 
WASZ PRZYJACIEL 


i 


c. WŁADYSŁAW BEŁEOWSKI, (RAKÓW, STAROWIŚLNA 26. 
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Ceejonkumi drukami „Głosu Naroda' w Krakowic pod uagaędomi Romana Forza. 


